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        Jarosław Klejnocki

        Plac Unii

         

        
              Ta lektura, podobnie jak tysiące innych, jest dostępna on-line na stronie
              wolnelektury.pl.
            

        
            Utwór opracowany został w ramach projektu Wolne Lektury przez fundację Wolne Lektury.
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II. Zaprzysiężony


Plac Unii



Kasi




Znów to ulubione miejsce Małe wieżowce które  
mogłyby stać na peryferyjnych ulicach Manhattanu  
To ten niewielki stary świat I my w nim pomniejszeni  
jak w trzeciorzędnym komiksie W zaintrygowaniu  
szczęśliwi Niech i tak będzie Goniąc za spełnieniem  
w każdym z gestów W każdej chwili gotowi na  
skinienie losu 

 



Moja ukochana stąpa na palcach pośród żarzących się  
węgli Ona wie jak zaskarbić sobie życzliwość ludzi  
bogów i zwierząt Ona wie Kroczy pewnie wśród mgieł  
Idzie przez ciemny pokój Wiedzie ją instynkt Niewidoczna  
pewna dłoń 

 



A teraz ten plac Samochody suną ku nieznanym lądowiskom  
Wszyscy zapętleni znają swój cel Każdy niepewny przystaje  
na rozstajach 

 



(A on tylko patrzy: niskie chmury przysiadają na gniazdach  
gzymsów Mżawka całunem opatula strychy Intrygują go wielkie  
budowy Światła dźwigów ruch niewidoczne pieniądze i ludzki  
pot przemieniony w konstrukcje pełne żelaza stali i nadziei  
On sam nie bardzo wie co ma z sobą począć jak począć siebie  
Czerwono-żółte tramwaje mijają się na zakręcie W Supersamie  
nie milknie gwar i czyjeś usta właśnie otwierają się na spotkanie 
kolejnego hamburgera) 

 




Moja ukochana rozumie więcej niż ja Nie dba i nie ufa- 
oto jej doktryna Nie zadaje pytań I nie szuka przyczyn  
Dostrzega piękno i pomija małość Dzwony grają na jej  
Chwałę 

 



Plac Unii Ale unie zostały zerwane Teraz: domy ruszają  
po okręgu ronda Więc w środku karuzeli W oku ruletki  
(Bez złudzeń) Moja gwiazda wciąż wiruje
 

 




  
    
      
        
          Książka, którą czytasz, pochodzi z biblioteki fundacji Wolne Lektury. 



           

Jeśli tak jak my wierzysz, że to, co robimy, jest ważne i potrzebne — wesprzyj naszą zbiórkę!

 wolnelektury.pl/pomagam/

        

      

    

  
    
      
        
          Wolne Lektury nie mają stałego finansowania — działamy dzięki społeczności.

          

Aby spokojnie działać w 2026 roku, potrzebujemy wsparcia.

          

Dołącz i pomóż nam utrzymać dostęp do literatury dla wszystkich.

          

 wolnelektury.pl/pomagam/

        

      

    

  
    
      
        Podoba Ci się to, co robimy? Wesprzyj Wolne Lektury: wolnelektury.pl/pomagam/

      

    

  
    
      
        Aby móc stabilnie działać w 2026 roku, potrzebujemy Twojego wsparcia!

wolnelektury.pl/pomagam/

      

    

  
    
      
        Przekaż 1,5% podatku na Wolne Lektury.


KRS: 0000070056


Nazwa organizacji: Fundacja Wolne Lektury


      

    

  
    
      
        Informacje o nowościach w naszej bibliotece w Twojej skrzynce mailowej? Nic prostszego, zapisz się do newslettera. Kliknij, by pozostawić swój adres e-mail: wolnelektury.pl/newsletter/zapisz-sie/

      

    

  
    

        Wesprzyj Wolne Lektury!


        
        Wolne Lektury to projekt fundacji Wolne Lektury – organizacji
        pożytku publicznego działającej na rzecz wolności korzystania
        z dóbr kultury.


        
        Co roku do domeny publicznej przechodzi twórczość kolejnych autorów.
        Dzięki Twojemu wsparciu będziemy je mogli udostępnić wszystkim bezpłatnie.
        


        
            Jak możesz pomóc?
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            Przekaż 1% podatku na rozwój Wolnych Lektur:

            Fundacja Wolne Lektury

            KRS 0000070056
        


        
            Wspieraj Wolne Lektury i pomóż nam rozwijać bibliotekę.
        


        
            Przekaż darowiznę na konto:
            szczegóły
            na stronie Fundacji.
        


    

  
    
      Wszystkie zasoby Wolnych Lektur możesz swobodnie wykorzystywać, publikować i rozpowszechniać pod warunkiem zachowania warunków licencji i zgodnie z Zasadami wykorzystania Wolnych Lektur.
Ten utwór jest udostępniony na licencji Licencja Wolnej Sztuki 1.3.
Wszystkie materiały dodatkowe (przypisy, motywy literackie) są udostępnione na Licencji Wolnej Sztuki 1.3.
Fundacja Wolne Lektury zastrzega sobie prawa do wydania krytycznego zgodnie z art. Art.99(2) Ustawy o prawach autorskich i prawach pokrewnych. Wykorzystując zasoby z Wolnych Lektur, należy pamiętać o zapisach licencji oraz zasadach, które spisaliśmy w Zasadach wykorzystania Wolnych Lektur. Zapoznaj się z nimi, zanim udostępnisz dalej nasze książki.

      E-book można pobrać ze strony: https://wolnelektury.pl/katalog/lektura/klejnocki-plac-unii/

      Tekst opracowany na podstawie: Jarosław Klejnocki, Elegia na śmierć szczegółów - wiersze wybrane, wyd. K.I.T. "Stowarzyszenie żywych poetów", Opole 2012.

      
              Wydawca:
              Fundacja Wolne Lektury

      Publikacja zrealizowana w ramach biblioteki Wolne Lektury (www.wolnelektury.pl).

      Opracowanie redakcyjne i przypisy: Aleksandra Sekuła.

      Okładka na podstawie: Herbstlandschaft.  (Beschreibung lt. Quelle), Fanny Churberg, domena publiczna

       

      
              Plik wygenerowany dnia 2026-04-02.
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